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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 4. L u tego .

Głos J W . Rudzcy Stanu Morawskiego, P re ­
zesa Dyrehęyi Głównej Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, miany na publicznern 
zdaniu sprawy d .T. Lutego  1834 r. :

„ L a t  siedm dziś właśnie upływa, jak w tem 
zebraniu  Dyrekcya G łówna po raz pierwszy 
zdając sprawę z początkowych działań, wyło- 
żyła szereg swych mnogich i trudnych czyn- 
nośc i ,  dojrzalsze zaś owoce, następującemu 
czasowi przekazała. O d  owej chwiji każde 
ubiegłe pó łrocze , wykrywało rozciąglejsze 
rozwijanie się instytucyi n a s z e j c o r a z  pom y­
ślniejsze jej dla kraju skutki. Kiedy nam dzis 
przychodzi po raz 15ty przędą W ładzą  nad­
zorczą zdać sprawę z czynności półrocza 2go 
3 833- r . , przynosimy z radością pod surowy 
i światły sąd W asz , dostojni Panow ie , rachu­
nek  z bliskiej ostatecznego wykończenia bu­
dowy , równie wzniosły tak pożyteszny. O -  
parta na trwałych zasadach , starannie wykazał, 
e o n a ,  troskliwie od nadwerężenia zasłaniana, 
jest już i będzie , niepożytym pomnikiem 
wdzięczności dla wspaniałomyślnego i mądre­
go  jej twórcy. —  Towarzystwo Kredytowe

Ziemskie dobiega zakreślonego przez prawo 
kresu i dosięgnąć go w roku bieżącym spo­
dziewa się. — Wierzytelność ogólna obecnie 
na dobrach ziemskich w summie 229 milio­
nów posiadana, z ułatwieniem reszty zażąda­
nych pożyczek, dojdzie zapewne do 250 mi­
lionów. — Punktualne spłacanie wartości 
wylosowanych listów zastawnych i up łym o- 
nych kuponów , utrwala zaufanie powszechne 
do naszych znaków obiegowych, i zapowia­
dać zdaje się dalszy wzrost, już dziś znakomi­
tego ich kresu — może w niezbyt odległym 
czasie ubytek onych , przez stopniowe um a­
rzanie w stosunkach prywatnych dotkliwie 
uczuwany będzie .— Wzrastająca ż pożytkiem 
ogólnym wierzytelność na dobrach prywatnych 
przez pozyskiwanie pożyczek, sprowadza je ­
dnocześnie , dwa ważne następstwa: pierwsze, 
l e  wolno jest pożyczającemu opłacać, w czter­
nastu następnych ratach półrocznych, fundusz  
amortyzacyjny, już teraz za czas upłym ony 
towarzystwu należący s ię ,  i 2 tego źro ła 
marny do częściowego odzyskiwania przeszło 
pięć milionów z ło tych; drugie , źe w kaźdem 
polroczu przeznaczamy na umorzenie listów 
zastawnych cały fundusz amortyzacyjny, tak 
jakbyśmy go natychmiast i w zupełności po­
brali. Stąd wynika, i e  w zastępstwie stowa­
rzyszonych, bank Polski fundusz potrzebny



n a  z u p e ł n e  sp łacen ie  listów zas tawnych  za­
licza.  —  Dotąd  j e s t  winna  Dyrekcya G łó w n a  
t e m u ż  Bankowi  blisko pół  czwarta mil iona,  
z  k tórych od j e dnego  mi l iona  Skaib pub l i czny,  
skutkiem naj łaskawszych N.  P a n a  r o z p o r z ą ­
d z e ń ,  o d  reszty zaś towarzystwo nasze  pro w i ­
zytą opłacać mieć będz ie  obowiązek .  — T y m  
d o b r o c z y n n y m  dz ia łan iom i wyp ływającym 
z  nich  skutkom w in n o  jest  towarzystwo obecny 
s tan swej pomyś lnośc i ,  o n y m  zawdzięcza  
w znacznej  części kraj szybkie n ikn ien ie  śla­
d ó w  zgubne j  n ie da w no  w ojn y ;  a lbowiem od 
czasu p rzywrócen ia  obecn ego  p o r z ą d k u ,  t o ­
warzystwo  nasze wypuści ło L is tów Zas tawnych  
w obieg  za pięćdziesiąt  kilka m i l io n ó w ,  które 
j ak ożywiająca rosa po  kraju ro z la ne ,  sku te ­
cz n ie  wspar ły wyni szcza łe  rolnic two i dź w i ­
g n ę ł y  strętwiały p rzemysł .  — P o m n o ż e n i e  
n o w y c h  dla towarzystwa obowiązków ustać 
nfb w roku b ieżącym;  na tomiast  władze jego 
wykon awc ze  podwoją usilność w świątobl iwem 
zadośćczyn ien iu  z a c i ą g n ię te m , a tak m a m y  
nadz ie ję  pozyskać z czasem świadec two ,  źe 
p rzy łaskawej r ządu op ie ce ,  instytucya nasza,  
s tawszy się obfi tem ź ród łem pomyślności  kra­
jowej ,  przet rwawszy bez  zachwiania  wiary p u ­
bl icznej  n iep rzy jazne  chwile,  ziści aż do końca 
sw eg o  wszechs t ronne ocz ek iwan ia ,55 

R  o  s  s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia IJ .  (27.) Stycznia,  

U ka z  C esarski do R zą d zą ceg o  S en a tu .
D n i a  25. G ru d n i a  1833 '  „Za tw ie r dz iw szy  

ż ł ożo ny  n a m  przez  Zarządza jącego Mini s te r ­
s twe m oświecenia  pub l i c zne go ,  przy niniej- 
safitn załączający się projekt  us tawy i wraz 
z n im  etat  un iwersyte tu  Św. W ło dz i m ie r za ,  
r o zk a zu je m y :  1) Moc  i skutki tego p rojektu,
l i cząc .od  dn ia  o twarcia un iw ers y te tu ,  rozc ią ­
gn ąć p a  cztery lata,  to jest  na przeciąg p ie rw­
sz eg o  kursu n a u k o w e g o ,  po up ływie  j akowe­
g o ,  wszystko,  co będzie doświadczeniem usta­
lo n e  i  s p r a w d z o n e ,  wejdzie już  do sk ładu 
’osta t eczne)  ustawy z na leźy tem,  w ed łu g  uwagi  
•Ministerstwa oświecenia,  uz u p e łn ie n ie m  i zmia-  
n i e  da l s zy c h , w tym projekcie wył ożo nyc h ,  
ro zp or zą d ze ń ,  2) W  celu s topniowego p r z y ­
p r owadzen ia  tego tym cz as ow ego  u rządzenia  
do; zupe łnego  skutku,  nadaje s ię  Mini s ter s twu 
oświecenia władza użycia na początek ś rodków 
i s po so b ów ,  zakreś lonych dla porn ien ionego  
U n i w e r s y t e t u ,  U k a z e m  N asz ym  8. L i s topada 
b,  r., w mia rę  zaś zbl iżania się do os ta t eczne­
go  u rządzen ia  tego  zak ła d u ,  Mini s te rs two to 
n i e  za n ie ch a ,  po naleźytem r o zw aż an iu " j p o ­
r o z u m i e n i u  się z Mini s te rs twem skarbu,  p rze ­
łożyć N a m  oddzielnie  o p o t r ze bn y ch  dlań d o ­
datkowych  ze skarbu pańs twa  wypłacić się m a ­

jących kosztach.  3) D o tą d  przy Wołyńsl t i em 
L y c e u m  istnący konwikt  dla dzieci niedosta-  
tn i eb ,  szkołę mechaniki  i szkołę mierniczą 
przyłączyć do Girnuazyum Kijowskiego,  a ria 
ich u t rzymanie  wyznaczyć też same środki,  j a ­
kie te zakłady teraz posiadają ,  wyjąwszy 2970 
rub.  sr . ,  wyp łacanych  na p ie rwszy  z n ich  co ­
rocz n ie ,  z og o ln yc h  d o c h o dó w  pojezuickich,  
które użyte być mają na po t rzeby Uniwersy te ­
tu Sw, W ł o d z i m i e r z a 51 

U k a z  C esarski do Z a rzą d za ją ceg o  M in is te r •  

s tw em  oświecenia pub licznego .
( T e g o ż  d n i a ) :  „Za twie rdz iwszy  w dn iu

dzisiejszym z łożony N a m  przez was p rojek t  
Ustawy  i E ta t  U n iw er sy te tu  Sw. W ł o d z i m i e ­
rza ,  ro zka zu ję :  1) Przedsięwziąść  środki  ku
o twarc iu  tego U niw ersy te tu  p rzy  pierwszej  
zręczności ,  2) Nie  oczeku jąc  zamieszczen ia  
wszystkich katedr ,  pozwala s ię  wam tymczaso-  
wfe przystąpić do otwarcia n ieodbicie  p o t r z e ­
b n y c h  kursów pu b l i cz ny ch ,  z własnej  waszej  
uwagi  i w mia rę  możnośc i .  3) N a  ten r az 
po lecam wam bezpośrednio  w ybór  i m i a n o w a ­
n ie  Professorów zwyczajnych,  nadzwyczajnych,  
A d ju n k tó w  i wszelkich innyc h  u rzędn ików,  
ma jących  należeć do U niw ers y te tu  Sw. W ł o ­
dzimierza ,  4)  Po wybran iu  przez was b ez p o ­
ś r edn io  na t en raz Rek to ra i D z i e k a n ó w ,  m a ­
cie przedstawić p ie rwszego  zwykłym porzą ­
dk iem do  Mojego  zatwierdzenia .  5) W y b ó r  
P ro fesso rów,  A d j u n k t ó w  i u rzędn ików  U n i ­
wersy te tu  S w. W ł o d z i m i e r z a  w dal szym czasie 
ma się odbywać  n a  zasadzie prawide ł  projektu 
Us tawy  tego U niw ersy te tu .55

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  drjia 25. Stycznia.

W y s z e d ł  tu nas tępujący Na jwyższy  p a ten t :
„ M y  Franciszek I .  z Bożej  łaski Cesarz Au- 

s tryacki ,  Król  J e r o z o l i m y ,  W ę g i e r ,  Czech ,  
L o m b a rd y i  i W e n e c y i ,  Da lm ac y i ,  Kroacyi ,  
g l awo ni i ,  Gal icyi ,  L o d o i n e ry i  i I l l i ryi ;  Arcy-  
N i ą ź ę  A u s t r y i , X iążę  L o t a r y n g i i , Salzburga,  
Styryi ,  Karyntyi ,  Karniol i ,  W y ż sz eg o  i N iż ­
szego Szląska;  Wielki  Xiąźę S iedm io gro du ,  
Margrab ia  Morawii ,  ux iąźęcony  H r a b i a  H a b s ­
burg a  j T y r o l u  i t. d. i t. d.

„  Dla większego u m oc n ie n ia  i s tnących ści­
słych przyjacielskich i sąsiedzkich s tosunków 
między  Nam i  i N N .  Cesa rzem Rossyjskirn,  
K ró le m  Po l sk i m,  i Kró lem Prusk i m,  a nasze* 
mi  k r a j a m i , oraz przy j e dna kow ym  interesie  
3 Mocarstw u trzymania  spokojności  i prawego 
porządku w p rowincyach  Po lsk ich ,  pod lega ­
jących ich p an o w a n iu ,  zgodz il i śmy  się z wspo- 
m n i o ń e m i  Mo n a rc ha mi  n a  przepisy nas tę ­
p u ją ce :

„ K t o  w państwach A ustryack iem , Ros*



sviskiem i P ru sk i em  dopuśc i ł  s ięzbrodm z dra- 
dv  kraju,  ob rażen ia  majes tatu  lub zb r o jn e go  
rokoszu ,  albo  wcho dz i ł  do  związku w ym ie ­
szoneg o  przeciw bezpieczeńs twu  t r onu  i r z ą ­
d u ,  n ie  ma zna jdować  ani  op iek i ,  ani  p r z y ­
tu łku  w d r u g im  z t r zech państw.

„ T r z y  D w o r y  owszem obowiązu ją  się n ak a­
zać b e z po ś r ed n io  wydawać każdą o s o b ę , któ­
ra  s ię  wzmianko wan yc h  zbr odn i  dopuści ła ,  
jeżeli  będz ie  r ek lamowaną  p rzez  r z ą d ,  do
k t ó r ego  należy.  . . . .

„ L e c z  przytem ro zu m ie  s i ę ,  iż przepisy te
n i e m a i ą  mieć wstecznej  mocy.

„ Z g od z iw sz y  s i ę  z Naj j aśnie jszym Cesa rzem 
R o s ay i ,  Kró lem polskim i N.  Kró lem pruskim,  
ażeby  powyższą u m o w ę  jednocześnie  ogłosić 
W trzech państwach p rzez pisma pu b l i czne ,  
p od a j em y  więc niniejszy Edyk t  do w i a d o m o ­
ści i zastosowania  s ię  naszych poddany ch ,  r o z ­
kazując  za razem wszystkim naszym cywilnym,  
wo jskowym i innyrn w ła d z o m ,  ażeby od  ji« 
M a rc a  1834- r« p o cz y n a j ąc ,  uskuteczni ły  go 
w całej jego osnowie  i rozciągłości ,  ^

„ D z i a ł o  się w na sz em  Cesarskiem stółe- 
c z n e m  i r e z y de nc y o na ln e m  mieście W i e d n i u ,  
d« 4, miesiąca Stycznia roku od na rodz en ia  
Chrystusa 1834* a p a n o w a ni a  naszego  42.

F r a n c i s z e k .  
( L .  S . )  A n t o n i  F r y d e r y k  Hrab ia  Mi t ro-  

wski z Mit rowic i N e m i s e b l ,  n a ­
czelny Kanclerz.

A u g u s t  L o u g i n , X i ą i ę  Lob kow icz ,  Xiąźę  
R a u d n i i z ,  Kanc le rz  Dworu.  

F ranc i szek  F a r o n  Pi l lersdor f ,  Kanclerz.
Ja n  L im be ck  Kawaler  L i l i e n au ,  Wice -Kan cI ,  
Z  najwyższego rozkazu  J .  C. K. A p o s t o l ­

skiej Mci F ranc iszek  N a d h e r n y . “

D n i a  14. b.  m.  był  pierwszy wielki bal 
u D w o r u  w sali rycerskiej.  Z n a j d o w a ło  się 
blisko 1200 osób.  ' hal  ten był  nader  świetny.  
Wszysc y  męzczyzn i  byli  w m u n dur ach .  U w a ­
żano  między  n ie mi  kilku oficerów bawarskich,  
angielskich i f rancuzkich.  Z e  wszystkich p u ł ­
ków mil  cyi obywatelskiej  wezwana oficerów. 
O b o k  młodej  Królowy Węgierskiej i Arcy-Xię -  
źny Zofii post r zegano now ą  gwiazdę  na D w o ­
rze naszym,  Arcy Xięźrię T e r e s k ę , najstarszą 
córkę bohatera naszego A r c y - X i ę c i a  Karola,  
która jest p rawdz iwym wzorem uprzejmości .  
Dnia  17. był  z n o w u  bal u D w o r u ,  P rzy krót­
kości  karnawału  m a m y  bardzo  częste zabawy 
z tańcami.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 1. Lu te go .

Dzisiaj po ch o w a n o  zwłoki  nie szczęśl iwego 
P a n a D u l o n g .  Zai s t e ,  p rzy  ża dny m o b c h o ­

dzie rząd n ie  użył  takich ś rodków ost rożnośc i  
jak przy tej okol iczności .  Poch ód  wyruszy ł
0 11. godz in ie  z ulicy Gastiglione.  P r a w i e  
wszyscy cz łonkowie I z by  D e p u to w a n y c h  d o n  
się przyłączyl i .  Pol icya wymyśli ła wcale n o ­
wy sp o s ó b ,  aby  każdej n ie bez p ieczne j  demon* 
straeyi ze s t rony  towarzystw ludu  i le m o ż n o ­
ści zapob iedz.  Oddz ia ł  7. pu łku  kirassyerów 
otwiera ł  p o c h ó d  ż a ł o b n y ,  po n im po s tę po w ał  
wóz p o g r z e b n y ,  za którym szła wielka dep,u- 
tacya Izby D e p u t o w a n y c h .  W o js k o  l in iowe ,  
gwardyą  mu n ic y pa ln ą  i s ie rżan tów miasta tak 
p or o z s t a w ia n o ,  że pojedyńcze oddzia ły  tych 
korpusów zawsze rozłączały g r upy  towarzystw 
ludu  , które pobrawszy się pod pachę  ul ice z a ­
legały.  Każda pojedyńcza  sekcya Republ ika­
n ó w ,  o toczon ych  takim spo so b e m  przez s i ł ę  
zbrojną,  począ tko wo nie wynosi ła  nad 60 osób,
1 w ch w i l i ,  kiedy karawan w y ru s zy ł ,  l iczono  
oko ło  600 R e p u b l ik a nó w .  A l e  przy każdym 
kroku zwiększała s i ę  ich liczba i wzdłuż  bu l -  
w a r k ó w ,  o d  bu twarku  de  la Made la ine  aż do  
bu lw ark u  de B o n n e - N o u v e l l e ,  wzrastały wi­
do czn ie  ich t łu m y ,  tak dalece ,  źe p o d  b r a m ą  
St. D e n ie s  ilość ich groźnie  była wzrosła .  D o ­
tąd wszystko się odbywało w na leży tym p o ­
r zą dku  i n ie  s łyszano n igdz ie  burz l iwych 
okrzyk ów ;  ale w tern miej scu cz łonkowie  to­
warzystwa praw ludu wynurza l i  n i e ukonfen to -  
wan ie  sw oje ,  źe na  czele p o ch o d u  k iras syero-  
wie się zna jdowal i ,  i usi łowali  ró w no c ze śn ie  
tychże  z miejsca ich wyrugować .  W y p r a w i o ­
no  natychmiast  sierżantów miasta ,  aby  c i sn ą ­
cych się Repub l ikanów o d e p r z e ć ,  ale nat łok  
ludzi  tak się był zwiększył ,  źe sierżanci  p rze ­
d rzeć się nie  mogl i ;  p rze to  też po ch ó d  ża ło ­
b n y  z Repub l ikanami  n a  czele aż do  R u e  d u  
T e m p i e  pociągną ł ,  W e d l e  p ro g ra m at u  o g ł o ­
sz on eg o  w dz ie nn ik a ch ,  n ie  miał  p o c h ó d  (jak 
przy pogrzebie  L arn a rq ua  i Kazirrr, Per iera)  
iść wzd łuż bulwarków aż  do Kastylii* E d a j e  
się wsze lako ,  źe cz łonkowie towarzystwa praw 
l u d u ,  u rządzen ia  tego n ie  zna jąc ,  zawsze na  
bulwarkach du  T e m p i e  dalej  pos tępowal i .  
Gdy oddział  k ir as sye rów,  wyprzedz iwszy cały 
p o c h ó d ,  w R u e  d u  T e m p i e  z n o w u  s t a n ą ł  na 
czele o r szaku,  pows ta ło  chwi lowe z a b u r z e ­
n i e ,  n ie  ma jące jednak groźnych skutków.  —  
Opróc z  l icznych wojsk odd z i a łó w,  towarzy­
szących p o c h o d o w i ,  a lbo tworzących szpali r  
wzd łu ż  bulwarków , s toją jeszcze w tej chwil i  
(o  godz in .  3 ! )  2 pułki  pi echo ty  i 1 puik jazdy 
na  polach Elizejskich i m o c ne  pat rule wojska 
l in iowego i gwardyi  narodowój  krążą w oko li ­
cach L u w r u .  Sąto środki  os t rożnośc i ,  które, 
s ię bez  wątp ien ia  wykażą być n iep o t r zeb ne mi j -  
b o  aż do  tej chwil i  spokojr .ość ż a dn e j  n ie  d o -
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zwala przerwy.  R o zs ie wa no  pog łoskę ,  źe po- 
licya ma ło  tylko ludzi  na cmenta rz  p r z y p u ­
ścić zamyśla i w tyrn ce lu  przy wnijściu do ń  
oddz ia ły  wojska porozstawi .  Oko l i czność  ta 
mogłaby  była ła two stać się p ow o d em  do z a ­
b u r z e ń ,  przeto tez rząd osądzi ł  za do god ną ,  
odstąpić tego  zamiaru.  — Przy  g robie  miel i  
m o w y  P P .  Sa lver t e ,  T a r d i e u ,  Cabet ,  Carrel ,  
D u p o n t  i L a n g l o i s ,  k tórych w p o n u r e m  s łu ­
ch a no . m i lc zen iu .  —  O  godzinie  45. T łu m y ,  
które się były zgromadzi ły na cmenta rzu ,  s p o ­
ko jn ie  się rozeszły i stolica przybie ra  s to pn i o ­
wo z n o w u  zwyczajną swoją postać.  Wszelako 
od eb ra ło  wojsko rozkaz pozostania na miejscu 
swoje rn  a ź do  to te j  godz iny  wieczorem.  -— 
O  5tej godzinie .  Ro zc h o dz i  się pog łoska ,  źe 
G e n e r a ł  Ru m ig n y  dzisiaj zrana  o t rzymał  roz­
kaz u.danią się do Angl i i .  P o d o b n o  wyjechał  
już  P a ń  R u m ig n y ,  Król  odes łał  go z stol icy,  
p o n ie w a ż  się obawia ,  żeby  niesnaski  między 
n im  i P a n e m  Carrel  za chod zące ,  się nie  stały 
p o w o d e m  do po jedynku.

P o r t u g a l i a .
W  u dz ie lo ny m  n am  przez gazetę  T i m e s  

p r ywa tny m liście p i sanym z L i z b o n y  dnia 18. 
S tyczn ia,  znajdują się nas tępu jące  szczegó ły :  
Poró w ny w aj ą c  kopie m o ic h  listów z d. 12. i 13. 
b. rn. z wiad om o śc ia m i , jakie codz ienn ie  o n o ­
wych  wypadkach z b i e r a m ,  p r ze k o na łe m  się, 
iż w p rzy toczen iu  oświadczenia  się A dm ir a ł a  
N ap ie ra  wzg lęd em teraźn ie jszego  Mini steryurn,  
k lo reby o n  n ie z m i e n io n e m  mieć p rag ną ł ,  za­
po m n ia łe m  do dać ,  iż za ro zpr ze s t r zen ien iem 
te g o ż  głosuje.  W  C h r o n i c i e  z d, 17. wy ­
czytasz Pan , iż udz ielona Mu pr zezemnie  wia­
d om oś ć  pod  dn.  13. p rawdziwą  by ła ,  i źe Sal* 
d a n h a  w 5ooo ludzi  n apr zó d  s ię  posunął .  
D n i a  15. zdoby ł  Le i r yą  i z 1467 ludzi  p iechoty  
1 4 0  kawaleryi ,  składających t ameczny g a r n i ­
z o n ,  ma ła  tylko liczba ( p o d ł u g  niektórych 150 
ludz i )  uszła,  Cz te ry  działa dostały się w m oc  
wojska- D o n n y  Mary i ,  i dla objaśnienia  R z ą d u  
Pań sk iego  dodać  m u s z ę ,  £e G ene ra ł  Saldanha,  
jeżel i  m n ie  tylko d o br ze  zawiadomiono,  
w swym liście p rywa tnym  do  Mini st r a powia ­
d a :  „ D z i w i ć  się będz iesz ,  że liczba j eńców 
jest  tak s z c z u p ł a ; ale żo łn ie rze  moi  taką z e m ­
stą pałal i ,  iż zna cz n eg o  czasu pot rzeba było,  
n i m e m  ich do  dawan ia p a r d o n u  skłonić z do ­
łał .1'  W y p a d e k  t en  po w sz e ch ne  uzyskał  za- 
d o w o ln je n ie ,  i m n i e m a m ,  iż w ciągu kilku 
dn i  b ęd ę  mó g ł  P a n u  dal szych udziel ić wiado­
m o ś c i  t N i e  ośmie lam się  j ednak jeszcze sta­
no w c z o  oświadczyć ,  czyli ruch  ku K o im br ze  
ęzyli  też ku A b ra n te s  p rzedsięwz ię tym zos ta­
n ie , chociaż p rawie p r ze k on an y  j e s t e m ,  iż 
pierwsze miejsce celem t egoż będzie ,  X i ąż ę

Terce j ra  ma  pod  swemi  rozkazami  11,683 lu­
dzi  p rócz  dywizyi  Sa l danhy ,  w której to licz- 
b ie ,  jak się samo przez się r o z u m i e ,  nie  są 
jeszcze obję te  wojska będące w P o r t o ,  Setu- 
bal ,  P e n i c h e ,  M a r y a o ,  w Algarb i i  i stolicy. 
W o j s k u  Dor,  Miguela  także i niedostatek j e ­
d n e g o  ar tykułu uczuć s ię  da je ,  który P o r t u ­
galczyków i H i s z p a n ó w  za największy n i e d o ­
statek wynagrodzić  potraf i ,  t. j. niedostatek ty­
t o n iu ,  a nie w i e m ,  z k tó regoby  in ne go  kraju 
tegoż dostać mog l i ,  jeżeli  n ie  z Hiszpan ii .  —* 
W  osta tnim liście moim w sp o m in a łe m ,  źe  
mia now ani e  Xięcia  Terce j ry  pow sz e ch ne  zy­
skało zad ow ole n i e  i m og ę  Pa na  teraz z d o ­
b rego  źródła z a p e w n i ć , '  źe Hr.  Por to  Santo 
zda n i e  swoje o teraźniejszem Minis teryurn,  
mianowic ie  o P a n u  Silva C a r v a l h o , bardzo 
o d m i e n i ł ,  p r z e k o n a n y ,  że ten ostatni  dbały
0 d o br o  ojczyzny źe o n o  coraz  bardziej  
utwie rdzać p ragnie .  H r .  Por to  Santo uchodzi  
za g łówne go  s t ronnika partyi Palme l l i ,  czyli  
umia rkowanej .  Był  on  towarzyszem Xięc is  
Pa lm e l l i  na Kongres ie  Wi ede ńsk im  a po te m 
P o s ł e m  przy rozmai tych dworach.  W  L ip c u  
r. z . , kiedy Xiąźę z a rmią  oswobodzicielską do 
L i z b o n y  w ch o d z i ł ,  m ia n o w a n o  go P rez es em  
I z b y  tutejszej  municypa lne j .  Mi an ow ani e  tó 
obraz i ło  wielu L ibe ra l i s tów,  rozumiejących,  
źe  H r .  P o r t o  Santo p rzeciwnikiem każdego  
rządu  re p r ez en ta cy jn e go ; poczytu ję  więc oko­
liczność t ę ,  źe  H rab ia  swój sposob  myślenia
1 swoje zdan ie  o d m ie n i ł ,  za bardzo  ważne 
zda rzen ie .  H r a b i a  ma  być m ę że m  dobrze  
u zd a tn io ny m  i szacunku g o d n y m  członk iem 
społeczności .  —  G en e ra ł  M acd ona ld  , zdawszy 
g łó w n e  dow ódz tw o  nad wojskiem Migue low-  
skie rn , dn ia  11, m, b. w F ig u e i r o  przebywał ,  
gd z ie  zamyś lał  wsiąść ria okręt.  H r .  F igue i ra ,  
który był  P o s te m D o n  Migue la  w Madryc ie ,  
p rzed nie jak im czasem tu powróc i ł  i spoko jne  
życie na ustroniu p r owadz i ł ,  wedle pogłoski  
onegda j  do g łó w n e j  kwatery D o n  Miguela się 
u d a ł ,  nie  wiedzieć z jakiej p r zy cz y n y ,  co tem 
bardziej  nas  zadz iwia ,  ile źe  sprawa Kró l ewi ­
cza j u ż  na schyłku.

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  31. Stycznia.  

Os ta tn ie  wiadomości  z Portugal i i  tak p o m y ­
ślne  dla D o n  P e d r a ,  że  jego dotychczasowi  
przyjacie le  w Angl i i  now ej  nabral i  o tu c h y ,  
aby go dalszemi pożyczkami wspierać.  W s z a k ­
ż e ,  ciągle jeszcze u do w o d n io n ą  rz e cz ą ,  źe  
kraj n ie  w jego  mocy i źe do p ię te  korzyści po  
części z n u ż e n i u  swego przec iwnika ,  po  części  
też ( a  to m ia n o w ic ie )  swoim ob cy m żo łn ie­
rzo m  zawdzięcza.  O  wsparciu ze s t rony rządu  
naszego  n ie  s łychać nic  więcej ,  jako też ani
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o  w kroczeniu  H isz p an ó w  w gran ice  P o rtu g a lu .  
Jakoż  w ogó lnośc i  zbywa zu p e łn ie  na  w iad o ­
mościach z g łę b i  Portugalii  i » nad 
h iszpańsko -po r tuga lsk ie j ,  kiedy G uery lasy  Mi- 
euelow scy  P ed ry s tó w  od granicy o d c in a ją ,  co 
za pew ne  n ie  us tan ie  naw et an i w tym razie, 
cdvby  się  Cesarzowi udało po z n ie s ien iu  g o- 
w nej armii w S an ta rem ie ,  stać się  pan e m  
Koim bry  i ca łego  traktu wiodącego z L iz b o n y
d o  P o r to ,  i

L o r d  Pa lmers ton  dał  onegda j  obiad,  na k tó ­
ry m  się wszyscy Mini st rowie znajdowal i .

B oku  1767- za tru d n ian o  w angielskich  fa­
brykach baw ełn ianych  za iedwie 30,000 osób, 
te raz  z pow odu now ych  w yna la zk ó w ,  które 
robotn icy  z początku zniszczyć ch c ie l i ,  ma 
z a tru d n ien ie  przyna jm nie j  m ilion robo tm kow .

G azeta  G l o b e  tw ie rdz i ,  iż w ładze M igue- 
listowskie daw ały  wszelką p o m o c  s tronn ikom  
D o n  CarloBa, będącym  w P o r tu g a lu ,  aby po- 
stawić ich  w m ożności  wkroczenia do H iszp a-  
nii >i że  naw et mieszkańców  prow incyi Gali-  
cy i ’, p rzy b y ły c h  w ed ług  zw yczaju  do  ro b ó t  
w p o lu ,  p rzym uszały  aby się  zaciągali p o d  
chorągw ie  D o n  Carlosa .  R zeczona  G azeta 
czyn i stąd w niosek ,  iż rząd h iszpański m a p ra­
w o  do wszelkiej in te rw ency i w spraw ie  por- 
tugalskiej przeciw  D o n  M iguelow i 1 s tronn i-
kom  jego .  . .

T a ż  gazeta p isze :  „ T u t e j s i  agenci  D o n  Mi- 
g u e la  układali  się p rzed  m iesiącem  o kupno  
kilku ok rę tów  ku p ie ck ic h ,  odbyw ających  ze- 
e lu g ę  do C h i n ,  które były do p rzedan ia ;  zg o ­
d z o n o  się  już na wszystkie w a r u n k i , oprocz 
z a p e w n ie n ia  wypłaty p ie n ięd z y ;  kupującą 
chcieli zapew nić  w ypłatę  na  klejnotach koron- 
n v c h ,  lecz przedający w ymagali z łożen ia  p ie­
n ię d zy  do d e p o z y tu ,  i układ rozchw ia ł  się. 
T e r a z  d o n o sz ą  z A m s te r d a m u ,  iż agenci D o n  
M igue la  kupili tam dwa o k rę ty ,  które się 
uzbrajają  w F le s s y n d z ie ,  i wkrótce p o p ły n ą  
na  m orze .  Nikt n iew ie  skąd w zię to  p ie n ię ­
dzy .  T o  p e w n a ,  iż wszystko natychm ias t  za ­
p łacono  go tow izną.  “

Rozm aite wiadom ości.
7 j P r u  s  s .

[Z Powszechnej Gazety Państwa.]
L o s  P olaków , którzy tak długi czas m jm o 

nasze j  i ich woli naszym i gośćmi byli, i którzy 
n iedaw no  wsiedli na okręty, aby  s ię  s tosownie 
d o  swego życzenia , dostać do  A m eryk i ,  został 
nareszc ie  szczególnie jszym sposobem  rozstrzy­
gn ię ty .  N ies ły ch a n em i  b u rzam i zesz łego  m ie­

siąca zm u sze n i  zaw inąć do  por tow  H a v r e  1 
H a r w ic h ,  upraszali d rogą  petycyi francuzką, 
I z b ę  D e p u to w a n y c h  o pozw olen ie  u d an ia  się  
do  A lg ie ru .  N itn  jednak rzecz ta p o d  r o z w a ­
gę  wzięta być  m o g ła ,  znajdujący^ s ię  P o la c y  
w H a v r e  w ylądow ali ,  n ie  zwazając an i  n a  
przepisy p o l ic y jn e ,  an i  też K om m issy i z d ro ­
wia. W s p ie ra n i  p rzez  n iek tórych  F ra n c u z ó w  
i z sp rzecznośc ią  z z ło źo n e m  u nas ośw iad­
czen iem , rozgłosili fałszywe pogłoski tak o spo>
s o b ie ,  w jaki s ię  tu  z nimi o b c h o d z o n o ,  ja k o  
leż o w sadzen iu  ich na  o k r ę ty ; wszystkie pi­
sma o p p o zy c y jn e  nap e łn io n e  są obe lgam i 
i k łamstwami dotycząceroi się tego p rzedm io tu .  
—  J u ż  sposób, w jaki w Iz b ie  D e p u to w a n y c h  
o tej rzeczy  rozpraw iano , p rzezco  część owycb 
bezw stydnych  podań  zb i tą  zos ta ła ,  ju2  ca ły  
wątek ow ych  rnachinacyi w p rzyzw oi tem  świe­
tle w ystawiony sp raw ił ,  i i  każde dalsze z g ł ę ­
b ian ie  tego p rze d m io tu  staje się  n ie p o trz e -  
bn em  —  dla tego  za łączam y tylko n ie k tó re  
uw ag i z w idow ni ow ych  m n ie m a n y c h  o k ru ­
cieństw , aby zachodzące  s tosunki tern dok ła ­
dnie j ocenić m ożna .

630 P o laków  —  (ów  szczątek z wójska w y­
noszącego  około  ab,000 ludzi i s6oo  o ficerów ) 
którzy n ieg d y ś  przez  kilka: m iesięcy  g o ś c in n e  
u  nas  przyjęcie znaleźli —1 k tórym  w sku tek  
po li tycznych  zabiegów  w ie lu  n ie sp o k o jn y c h  
z io m k ó w ,  n ie ty lko p o b y t  w w iększe j częśc i  
k ra jó w ,  ale także i przejście p rze z  kraje p o d  
obcem  p a n o w a n iem  zostające , za b ro n io n e  z o ­
s ta ło ,  którym także i u ' n a s ,  p rze z  wzgląd n a  
ogół; wolny  w ybór  ich miejsca pobytu  d o zw o ­
lo n y m  być n ie  m ógł,  zostali w G dańsku  w  n a ­
leżących do rządu  gm achach  um ieszczen i,  byli  
dob rze  u b ran i  i jak wojsko narodow e żyw ien i,  
i razem  w przyzwoity sposób  za trudn ien i .

Jakkolwiek los tych z ana rch icznego  s ta n u  
w ychodzących  żo łn ierzy  m ało  b udu jącym  s ię  
być okaza ł ,  o dpow iada ł  p rzecież  ca łk iem  ich  
p o ło ż e n iu ,  tak dalece, źe przybywający n a w e t  
p o d  rć ż n e m i  postaciami emissaryusze^ k o m i t e ­
tów  polskich do  G dańska ,  n ic  przeciw  t e m u  
do nadm ien ien ia  n ie  mieli —  za p ew n e  n a js łu ­
szniejsze u z n a n ie ,  w iedząc ,  czego  ow i pano­
wie wymagać z w y k l i , aby im  za  ich  spraw o­
zdania  dob rze  płacono i ich duch  przenikliw y 
cen iono .  T y lk o  najwyższy m is trz  ce re m o n i i  
rew olucyi polskiej obstaw ał sam przy sw eia  
g łu p o w a tem  uw ażan iu  s to su n k ó w ,  1 o d z y w a ł  
s ię  tedy  ow ędy z w yrazam i:  g e o l i e r ,  g a l e -  
r ien  i cachot ,  co je d n ak ż e  u  wszystkich, c h o ­
ciaż n iedos ta teczn ie  tej rzeczy św iadom ych^  
śm iech  raczej an iże li  u w ag ę  w zbudza ło .

Wyżej wzmiankowani Polacy w liczbie 63© 
bawiąc przez pewien przeciąg czasu w Gdań-
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aku,  Zaczęli  z w o l n a  ok az y w a ć  m o c n ą  sk ł o n n o ś ć  
s w ó ję  d o  p r z e s i e d l e n i a  s i ę  do  A m e r y k i ,  c o  r az  
h i s t o r y c z n y m  w s p o m n i e n i o m  z c za s ó w  K o ­
śc iuszki  i P u ł a w sk i e go ,  a d r u g i  r az  lak c z a s o m  
n a s z y m  właściwej  ż ą d z y  p r z e s i ed l an i a  s ię p r z y  
p i s y w an o .  W ł a d z e  n i e  zważa ły  p o c z ą t k o w o  
n a  t o  , i m n i e m a ł y , iż t o ,  j ak  w ie l e  i n n y c h  
r zec zy ,  p r z e m i j a j ą c e m  tylko ż y c z e n i e m  będz i e .  
G d y  j e dn ak  ż y c z e n i e  to  w p ó ź n i e j s z y m  czasie  
j a w n i e j ,  częśc i e j  i m o c n i e j  w y n u r z a ć  zaczę l i ,  
Sądzi ły  w ładze ,  iż im n a  to u w a g ę  sw o ję  z w r ó ­
c ić  w ypada .  D o z w o l o n o  więc  P o l a k o m  ud ać  
s i ę  z p ro ś bą  d o  wyższe j  w ładzy  n i e ty lko  o  p o ­
z w o l e n i e  p r z e n i e s i e n i a  s i ę  do A m e r y k i ,  a le  
t a k że  o o p a t r z e n i e  ich w p o t r z e b n e  n a  tę  p o ­
d r ó ż  k o s z t a ,  z w ł a s z c z a ,  że  s am i  w z u p e ł n e j  
s i ę  n i e m o ż n o ś c i  u s k u t e c z n i e n i a  t ego  z n a j d o ­
w a l i ,  p o c z e m  także  N a j w y ż s z a  w ładza  zawy- 
r o k o w a ł a r  a ż eby  każdy  z  po da j ą c y c h  p ro ś b ę ,  
naprzód  pojedynczo d o -p r o to k u lu r n e g o  zeznania  
na  p iśm ie  z o s ta ł  w e zw a n y , ze  z  własnej w o l i  
i  bez p r z y m u s u ,  p o d łu g  w łasnego  ży izen ia  do  
A m e r y k i  ud a ć  s ą  p o s ta n o w i ł ,  i ź e  w  skut ek  t e ­
g o  n i e t y lk o  z i s zczen i a  swej  p r o ś b y ,  a łe  t akże  
i  wsparc i a  z a  s w e m  d o  A m e r y k i  p r z y b y c i e m  
Spodz i ewa ć  s i ę  m o ż e ,  jak też  to j u ż  w is toc i e 
p r z e z  p i sma  p ub l i c z n e  o g ł o s z o n e  b y ło .  J e ­
d n a k i e  r z ąd  n i e  p r ze s t a ł  na  tern.  C h c i a ł  o n  
t akże  i p rzyszłość  w y c h o d ź c ó w  z ap ew n ić .  K a ­
za ł  o n  z t e g o  w z g l ę d u  w N o w y m  J o r k u  za s i ę ­
g n ą ć  w i a d o m o ś c i ,  j ak i eby  też  by ły  w ido k i  P o ­
l a k ó w  za  i ch  p r z y b y c i e m  t a m i e ,  i c zy l i by  też 
ś rodk i  d o  u t r z y m a n i a  s i ebi e  s ł uż ące  w y na l e ść  
m o g l i p  —  70,000 E u r o p e j c z y k ó w  ( taką  d a n o  
o d p o w i e d ź ) ,  p r z y b y ł o  do  na s  w c i ą gu  j e d n e g o  
ró ku *  a ż a d e n  z n i c h ,  jeże l i  ty lko  n i e  c z u j e  
Wst r ętu  do  p racy  i j eże l i  jest  p o r z ą d n y m  c z ł o ­
w i e k i e m ,  n i e d os t a tk u  n i e  d o z n a ł ,  700  PoJa-ł 
k ó w  l e d w o b y  tu d o s t r z e ż o n o ,  a  dz i e s i ęć  r azy  
w ię ks za  l i c zba  t ych że  z n ik n ę ł a b y  w n a s z y m  
Wielkim k ra j u  jak krop la  w o d y  w m o r z u .  —  
P r ó c z  t ego  z a p e w n i a n o ,  iż dla u s t a w i c z n y c h  
w o j e n  z  dz iki emi  po k o l e n i a m i  zamyś l a j ą  w Z j e ­
d n o c z o n y c h  S t a nac h  u rządz i ć  g a t u n e k  k o n n y c h  
s t r z e l có w dla  p o w i e r z e n i a  im s t r z e żen i a  g r a ­
n i c , * }  źe  dla  t e go  d z i e l n y  ż o ł n i e r z  z a w sz e  im  
p r z y j e m n y  b ę d z i e ,  sko ro  tylko z  swą  b r o n i ą  
d o s t a t e c z n i e  jes t  o b e z n a n y .

D l a  tej  p r z y c z y n y  m n i e m a ł  r z ą d ,  iż n i e  w y­
p a d a  m u  się oc i ąga ć  z  z a d o s y ć u c z y n i e n i e m  
w y n u r z o n e m u  d a w n i e j  źyc Z en iu  P o l a k ó w  i 
Z ' p r z y p r o w a d z e n i e m  do  sk u t k u  j u ż  d aw n ió j  
p r z e d s i ę w z i ę t y c h  p r z y g o t o w a ń .  P i e r w  j e d n a k  
zostali mający  być  p r z e w ie z i e n i  l ud z i e ,  j a k o t e ź  
d o  p r z e w ie z i e n i a  t yc hż e  p o c z y n i o n e  p r z y g o ­
tow a n i a  p r z e z  k o m e n d e r u j ą c e g o  G e n e r a ł a  p i e r ­
w szego  korpus .u  armii o b e j r z a n e .  Z a r a z e m

wz ię t o  j es zcze  r az  w y c h o d ź c ó w ,  a to w o b e ­
cn oś c i  D e p u t o w a n e g o  Kro i ,  N a jw y ż s z e g o  Są ­
d u  Appel l acy j r t ego  w K w i d z y n i e ,  w o j s k ow eg o  
A u d y t o r a ,  p r z y s i ę g ł e g o  t ł ó mac za  i zna jdu jące • 
g o  s/g w  G dańsku  kon su larnego  a gen ta  am ery­
kańskiego  do p ro to ku lu rn eg o  oświadczenia w z g lę ­
dem  sw ego  dobrow olnego  p os ta no w ien ia  w tej 
mierze, i dotyczące się oświadczenie każdy  z  o so ­
bna podp isa ł . W i e l u  c z ło n k ó w ,  obaw ia j ąc  s i ę  
z by t  d łu g i e j  p r z e p r a w y ,  ods t ą p i ł o  przy  tej sp o .  
sobn oś c i  od  sw eg o  z a m i a r u , i n n i ,  k tór zy  s i ę  
d a w n ie j  waha l i ,  p r zy ł ącz y l i  s ię p r z e c i w n i e  d o  
w y c h o d ź c ó w .  O s o b n a ,  t y m  k o ń c e m  u s t a n o ­
w i o n a  K o m m i s s y a  z ł o ż o n a  z z n a w c ó w  p r z e ­
k o n a ł a  s i ę  o  d o b r y m  s t an i e  o k r ę t ó w ,  o  o p a ­
t r z en i e  t ychże  w e  wsze lki e  p o t r z e b y  i t. d, ,  
a  łaska  N .  P a n a  p r z e z n a c z y ł a  k a ż d e m u  z w y ­
c h o d ź c ó w  p i e n i ę ż n y  da r  od 30— 60 T a ł . ,  k t ó-  
r e t o  p i e n i ą d z e  w m i a r ę  i ch  b r an i a  s i ę  w czas i e  
p r z ew oz u . ,  w A m e r y c e  w y p ł a c o n e  być  mia ły .  
T a k  tedy  wyszl i  Po lacy  p o d  żag le  d,  24.  L i s t o -  
pa d a  r. z.  w ś r ó d  r a d o s n y c h  o k r z y k ó w  i t r zy­
k r o t n e g o  h u r r a ,  j ak i e m n a s z e g o  d o s t o j n e g o  
M o n a r c h ę  uczci l i .  —  A l e  j ak ież to  t e r az  po  
u p l y n i e n i u  d w ó c h  m ie s i ę cy  o d b i e r a m y  w iad o ­
m o ś c i  o t ych w y c h o d ź c a c h ,  z  k tó rych  j e d n a  
czę ść  do  H a v r e  ( d r u g a  d o  H a r w i c h )  p r z y b y ł a ?  
W i d z i m y ,  źe  p i sma  frar icuzkie  p r z e p e ł n i o n e  
s ą p ro t e s t a cy am i  w y c h o d ź c ó w  p rz ec iw  w y w i e ­
z i en iu  , s ka r gami  n a  d o z n a n e  p r z y t e m  gw a ł ty ,  
z ł e  obe j ś c i e  s i ę ,  i n a k o n i e c  o b e l g am i  m io t a n e -  
m i  na  i< h  d o b r o c z y ń c ó w ,  n a w e t  i to z d a n i e  
j e d e n  z ich s t r o n n i k ó w  w y j a w i ł ,  ź e  b u rz l iw ą  
p o rę  ro k u  i n ę d z n y  statek ( P a n i  E l ż b i e t a )  z roz-  
wa gą  w y b r a n o ,  a b y  z g o to w a ć  ka t as t ro f ę  w y ­
c h o d ź c o m ,  a p r z e t o  t akże  i o s ad z i e  o k r ę t u .  
P r z e s t a n i e m y  na  t e j ,p ro s t e j  u w a d z e ,  źe  c h a r a ­
k t e r  każdeg o  r z ą d u  w s w o im  czas i e  jest  zapisa-  
n y ,  i z e  t e n ż e  p r zez  t en  na jba rdz i e j  b y w a  u -  
s p r a w i e d ł i w i o n y ; ta s a m a  loj alność ,  k tór a  g ł ó ­
wny  za ry s  c ha r ak t e ru  n a s z eg o  r z ą d u  od w ieków 
t w o r z y ,  w ż a d n e m  z d a r z e n i u  s ię n i e  zata i ła ,
I an i  p r z ez  k rzyki  o w y c h  w y c h o d ź c ó w ,  a n i  
p r z e z  po w s t aw an ia  z a p a l o n y c h  d e m a g o g ó w  
i ocb lo k ra tó w  n a r u s z o n ą  n i e  zo s t a n i e .  G d y b y  
n u d y ,  n i t b e z p i e c z e n s t w o ,  l u b  n i e n a w y k n i e n i e  
d o  p o d r ó ż y  mor sk i e j  b y ły  w y c h o d ź c ó w  d o  
c z ą s tk ow ego  z m i e n i e n i a  p i e r w i a s t k o w eg o  z a ­
m i a r u  s k ł o n i ł y ,  n i e  b y ło b y  t o  n ic  n a d z w y c z a j ­
n e g o ,  a le  sp o s ó b ,  w jaki  z m i a n y  p o d r ó ż y  chcą  
d os t ąp i ć ,  nos i  n a  so b i e  p i ę t n o  n i e s łu szn ośc i .  
W s z a k ż e  s k o r o  z  c z a s e m  d o  ro z w ag i  p r z y j d ą ,  
w ted y  z a p e w n e  o d d a d z ą  sp r a wi ed l iw o ść  r z ą ­
d o w i ,  który się z n im i  z  o j c ow ską  ł a g o d n o ś c i ą  
o b c h o d z i ł .  O d b y t e  w I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
r o z p r a w y ,  d o ty c z ą c e  s i ę  t ego p r z e d m i o t u ,  
w których im  w szystko to pow tórzono, co  i m
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j u ż  d a w n o  u  n a s  p o w i e d z i a n o ,  p o d a d z ą  im  
z a p e w n e ,  jak sob i e  t u s z y m y  , s p o s o b n o ś ć ,  iz 
s i ebi e  i sw o je  s t o su n k i  na k on i ec  p r zy zw o ic i e  
oc en i ć  pot r af ią ,  _________

Ż  P o z n a n i a ,  —  R e d a k c y a  o t r zy m a ł a  n a ­
s t ę p u j ą c y  wy kaz  c h o ry c h  i i ch  dni  l e czen i a  
w t u t e j s zy m  d o m u  c h o r y c h ,  s ióst r  m i ło s i e r ­
d z i a ,  z  lat  1831. ,  1832- i ' B W m  k t ó r e g o  ni -  
n ie j s ze rn  czy t e ln iko m udz i e l a .

W  r. 1831.  l e c z o n o  w o g o łn o ś c i  1569 c h o ­
r y c h ;  z t ych w y p u s z c z o n o  u l e c z o n y c h  1266 ;  
n i e  w y le c z o n y c h  9 ;  u m a r ł o  147,  pozo s t a ło  
p r z y  k o ń c u  ro k u  147• z a o p a t r z en i a  t y c h
1569 ch o ry c h  n a l e ż a ło  47)357 d n i ;  z  t ych  
p r z y p a d a  n a  e tat  p o  374 ł ó ż e k ,  13’779 d n i ;  
n a  w ła sny  koszt  u t r z y m a n i a  3170;  na  koszt  z a ­
k ł a du  p r y w a t n e g o  fo r t yf i kacy jnego  dla  c h o ­
r y c h ,  10,017 ;  p r z e t o  b y ł o  dn i  n i e p ł a tn ych  
n a d  etat  20,391.  —  W  r. 1832.  l e cz on o  1242 
c h o r y c h ;  z  p o m i ę d z y  t ych w yz d ro wi a ło  96 9 ;  
n i e  w y z d ro w i a ło  4 ;  u m a r ł o  151;  po zo s t a ł o  
p r z y  k o ń c u  rok u  118.  D o  l e cz en i a  tych  1242 
c h o r y c h  n a h  ża ło  3 4 , 8 13 d o i ,  z t ych  p r z y pa d a  
n a  etat  po  37^  ł ó ż ,  13,105 d n i ;  n a  koszt  w ła ­
sn y  1274 ,  n a  kosz t  z ak ł a d u  fo r t y f i kacy jnego  
6 18 1» p r ze t o  b y ł o  d n i  be z p ł a tn y c h  n a d  e t a t  
1 3,538 —  W  r.  1833.  l e c zo no  1167 c h o r y c h ;  
z  p o m i ę d z y  t y ch  w y z d r o w i a ł o  9 2 0 > o d e s ł a n o  
n i e  w y le c z o n y c h  16 ;  u m a r ł o  128 ,  pozos t ał® 
p r z y  k o ń c u  rok u  103.  D o  l eczen i a  t y ch  1167 
c h o r y c h  na l eż a ło  d n i  37 ,8 5 5 ! z t ych  p r z y p a d a  
n a  e t a t  p o  38J  ł ó ż e k ,  13,961 d n i ;  na  koszt  
w ła s ny  1745 ,  n a  kosz t  z ak ł a du  p r y w a t n e g o  
fo r t e cy  4 8 4 8 ; b y ło  p r ze t o  dn i  n i e p ł a t n y c h  n a d  
e t a t  17,301.

S p r o s t o w a n i e .
•W numerze wczorajszym str. 174 , słup prawy, wiersz 

5., mylnie wydrukowano »jeziorowi» zamiast »jezioru».

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z e z  u w i a d o m i e n i e  J W ,  P r e z e s a  N a c z e l ­

n e g o  p ro w inc y i  z  d n i a  14. P aź d z i e rn ik a  r.  
p r z e s z ł , ,  u m i e s z c z o n e  w gazec i e  po zn ań sk i e j  
N r o .  245 . ,  są  j u ż  d o  p u b l i c z n e j  w iad om oś c i  
p o d a n e  p os t an o w i en i a ,  które  Naj ja śni e j s zy  P an  
p r z ez  swój n a j w y żs zy  rozkaz  g a b i ne t o w y  z d n ,  
ap.  W r z e ś n i a  r oku  u p ł y n i o n e g o  we  w zg l ę d z i e  
c z ę ś c i o w e g o  u p rz ą t n i e n i a  kato l icki ego c m e n t a .  
t z a  S. M a r y i  M a g d a l e n y  wyrzec  r aczy ł ,  W  s k u ­
tek i c h ,  j es t  j u ż  c zęść  t egoż  c m e n t a r z a  o d e ­
b ra n a  n a  u ży t e k  fo r t y f i kacy i , b r u z d ą  o b w i e ­
d z i o n a  i  o z n a c z o n a .  N a  o z n a c z o n e j  w  t e n

s p o s ó b  czę śc i  c m e n t a r z a ,  z n a j d u j e  s ię t y lko  
b a r dz o  ma ł o  p o m n i k ó w ,  w z g l ę d e m  k tó r y ch
p rz en i e s i en i a  K o m m is sy a  fo r ty f i kacy jna j u ż  p o ­
t r z e b n e  wyda ła  r o zp o r z ą d z e n i a .  P o z o s t a j e  
j es zcze  tylko p r z e n i e s i e n i e  d w ó c h  g r o b o w c ó w  
f a m i l i j n y c h ,  w z g l ę d e m  k tó ry ch  K o m m i s s y a  
for tyf i kaci  j n a  u ło ży  s ię z  właśc i c i e i ami  w e d ł u g  
z a s ad  w y n a g r o d z e n i a  d o z w o l o n y c h  p rzy  u-  
p r z ą t n i e n i u  t u t e j s ze g o  c m e n t a r z a  e w a n g e ­
l i ck iego .  j ,

N ato mi as t  z n a j d u j e  s i ę  na  o ds t ąp io ne j  czę śc i  
o k o ł o  300  g r o b ó w ,  k tór e  p o  w iększe j  c zę śc i  
m u s z ą  być  s k o p a n e ,  a k tó ry ch  p r ze t o  p r z e n i e ­
s i e n i e  na  p o ło ż o n y  w o b w o d z i e  c m e n t a r z a  
n o w o  na b y t y  g r u n t  p r z e z  roz kaz y  g a b i n e t o w e  
z  d n i a  10. Mar ca  1832.  i  20.  W r z e ś n i a  r ,  p-  
j e s t  d o z w o l o n e m .

P o d a j ą c  to n i m e j s z e m  do  pu b l i c z w e j  w iad o ­
m o ś c i ,  p o s t a n a w i a m y  w e  w z g l ę d z i e  p o s t ę p o ­
wa n ia  t r an s l ok ac y i ,  co  n a s t ę p u j e :

1) Fo r t y f i kacya  każe  p r z e d e w sz y s t k i e m  p o ­
k r o p i ć  w a p n e m  te g r o b y ,  k tó r e  ma j ą  by ć  sko ­
p a n e  i ich p r z e n i e s i e n i e  n a l e ż ą c y m  ( k r e w n y m )  
d o z w o l o n e ,  a b y  j e  t y m  s p o s o b e m  o z n a c z y ć  
p ub l i c z n o śc i .

R ó w n i e ż  n a ty c h m ia s t  s t arać  s ię b ę d z i e  o  p o ­
św ię c e n i e  g r u n t u  g m i n i e  kośc i e lne j  u s t ą p i o n e ­
go  i na  p r zy jęc i e  t r a n s l o k o w a n y c h  g r o b ó w  
p r z e z n a c z o n e g o .

2)  C o  s ię t yczy  kosz t ów  p r z e n i e s i e n i a  p r z y ­
j ę t e  są n a s t ę p u j ą c e ,  t akże  g m i n i e  e w a n g e l i ­
ckiej  d o z w o l o n e  z a sa dy :

a )  za  w y k o p a n i e  i p r z e n i e s i e n i e  zw ło k  n a  n o ­
wo  na b y t e  m ie j s ce  . . . . .  15 sgr .

J )  za p o w t ó r n e  p o g r z e b a n i e  i c h  n a
t e m ź e  m ie j s cu  .  .  ,  .  « - 25 sgr .

O g ó ł e m  w ię c  I  T a l .

w  co  w c h o d z i  z a r a z e m  w y n a g r o d z e n i e  ą a  
p r z e n i e s i e n i e  na  g r o b a c h  z n a jd u j ą c y c h  s i ę  
k r z y ż ó w ,  k r z e w ó w  i d r z ew .

3)  K aż d y  ch cąc y  p r z en i e ść  szczątki  s w y c h  
k r e w n y c h ,  m u s i  s i ę  n a p r z ó d  p r z e d  kato l i -  
ck i e m K o l l e g i u m  k o ś c i e ln e m  l eg i t y m ow a ć  
i o  w y z n a c z e n i e  w n o w y m  o b w o d z i e  m ie j s ca  
n a  g r o b  p ro s i ć ,  k tó re  m u  be z p ł a tn i e  d a n e  być  
m us i .  J e ż e l i  u z n a  katol ickie  K o l l e g i u m  k o ­
śc i e lne  , iż zg ła sza j ący  s i ę  m a  p r a w o  d o  t r an s ­
l ok ac y i ,  to  je s t :  .

iż jest  na l e ż ą c y m  p o g r z e b a n e g o  1 źe  g r o b  
l e ży  n a  m i e j s c u  d o  skopa n i a  p r s e z n a c z o ,  
n e m ,

więc  udz i e l i  m u  n a  t o  z a ś w i a d c z e n i e ,  j ako t e z  
i n a  t o , ź e  m a  w s k az a ne  mie js ce  n a  c m e n t a ­
r z u .  Z  tern z a św i a d c z e n i e m  u d a  s i ę  d o  N a d -  
b u rm i s t r z a  B e h m ,  k tó ry  m u  bo n i f i ka cyą  w y ­
płac i .
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Jeżeli  zgłaszający się chce za to przeniesie­
nie uskutecznić, dostanie na to pozwolenie 
przez atteBt,  który m u  Nadburmistrz wyda;  
w przeciwnym zaś razie będzie mu  odebrany 
attest,  i przesłany zostanie fortyńkacyi celem 
wykonania translokacyi, zgłaszającemu się zaś 
tylko notificatorium na to wydane będzie.

Ten  , komu dozwolone  jest uskutecznienie 
przez siebie translokacyi,  winien swój attest 
dozwalający Kapitanowi inźynieryi Ha rdenak  
okazać, który oznaczy dnie ,  kiedy to ma na­
stąpić. Tylko mogącemu okazać podobne za- 
świadczenie,  wolno jest translokować groby 
swych należących,

Dla malej konkurrencyi  i dla odległości 
miejsca inoże translokacya także za dnia być 
uskutecznioną. Dyrektoryum Policyi Wyzna­
czy jednak urzędników do d o zo ru ,  aby nie 
mających prawa oddalać i należyty porządek 
utrzymać.

P o  uskutecznionern przeniesieniu wyda for- 
tyfikacya na to zaświadczenie,  poczerń koszta 
translokacyi przy złożeniu tegoż zaświadczenia 
i attestu dozwalającego z kassy fortecznej mogą 
być odebrane.

Jeżeli  fortyfikaeya, według powyższego, 
uskuteczni  przeniesienie,  doniesie o tetn in- 
t eressemom,  aby przy przeprowadzaniu i po­
chowaniu przytomnymi  być mogli.

4) Każdy interesent jest obowiązany,  w sześć 
tygodni ,  od dnia ogłoszenia tego uwiadomie­
n ia ,  wziąść zaświadczenie od kościelnego kol- 
Jegiurn, zgłosić się do Nadburmistrza Behtn 
i żądać przeniesienia,  a potem toż przeniesie­
nie iv sześciu tygodniach,  od dnia uzyskanego 
pozwolenia ,  wykonać. Kto tego terminu nie 
dopi lnuje ,  utraci prawo do translokacyi.

5) Co się tyczy tych ,  którzy się wcale nie 
zgłoszą,  lub według poprzedzającego prawo 
utracą,  postąpi się jak następuje.  T ru m n y  
ich należących zostaną,  po skopaniu,  w m o ­
giłę przez fonyfikacyą złożone i zasypane.

6) Tym,  którzy familijne grobowce na gr un ­
cie fortyfikacyi odstąpionym,  ma ją ,  musi dla 
nich znowu na nowenn ten i tor ium bezpłatnie 
miejsce być wyznaczone.

P o z n a ń ,  d n i a  2 3 . S tyc zn i a  1833-
K r ó l e w s k o  P r u s k a  R e g e n c ya  I .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  ~  
Agniszka z Kozłowskich zamężna Strayfowa 

zaniosła przeciw swemu mężowi ,  który pod 
pozorem udanta się do wód z Gniezna w ro­
ku 1-824. wyjechał ,  z przyczyny złośliwego 
jej  opuszczenia skargę z wnioskiem,  ażeby 
jej pozwolenie do wstąpienia w inne  związki

małżeńskie udzielić. — Zapozywamy więc te- 
g o i  Józefa Strayfa , który naówczas był rozno- 
sicielem listów z poczty tutejszej,  ażeby się 
najdalej w terminie

d n i a  1 5 . M a r c a  r. p. 
w tutejszym lokalu konsystorskim stawił ,  do 
dania odpowiedzi  na tę skargę,  gdyż w prze* 
ciwnyrn razie dalej zaocznie przeciw niemu 
postąpionem będzie.

 ̂ G ni ezno ,  dnia 2 8 - Listopada 1833. 
K o n s y s t o r z  G e n e r a l n y  A r c y - B i s k u p i

________ G n i e ź n i e ń s k i .
P A T E N T  S U B HAST AC YJJS Y"  

Domostwo z przyległościami w mieście Swa­
rzędzu  przy rynku pod liczbą 90. sukcesso- 
rorn Burmistrza Hentsche l  należące,  ma być 
drogą koniecznej  subhastacyi przedane.  —  
Taxa  sądowa wynosi 1400 tal.

l e r m i n  do licy tacy i wyznaczony jest na 
d z i  e ń  27. M a ja r. b. 

o godzinie lotej przed południem.  Odbywać 
się będzie w Izbie stron tutejszego Sądu Zie­
miańskiego przed Radzcą Sądu Ziemiańskiego 
Bruekntr .

Chęć kupienia mający wzywają się niniej-  
s z e m , aby się w terminie wymienionym sta­
wili i licyta swoje do protokułu podali. Przy­
bicie nastąpi na rzecz najwięcej da jącego,  je­
żeli przeszkody prawne nie zajdą.

Zarazem zapozywają się wszyscy wierzyciele 
realni ,  którzy pretensye do gruntu wspomnio- 
nego mieć sądzą,  aby się z takowemi najpó­
źniej w terminie licytacyjnym zgłosili , w razie 
albowiem przeciwnym zostaną z niemi pre- 
kludowani i wieczne im w tej mierze milczenie 
nakazanem będzie,

Poznań,  dnia 23. Grudnia 1 8 3 3 - 
_______ j£_£_ó_L_P_r_ij_s k i S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Ceny zboza na Pruską miarę i Wagę 
w Poznaniu.

Dnia  10. Lutego  1 8 3 4 *
T al. śgr. u h .  do  T a l. igr. fen;

Pszenica  ,  .  t 1 3  i  I J  -
Zyto . . , r z _  __ j  2 6
Jęczmień . .  — 15 — — —  j j  __
Owies . . .  — 15 — —. — 16 _
Tatarka . . — 16 ■— — — 17 —
Groch . . .  1 2 — — 1 5
Ziemiaki 8 —  —  — 9 *—
Siana celnar a 

1T O f f . .  .  •
Słomy kopa a

i2oo f f . . 4  5 — — 4 7 §
Masła garniec I 15 —  — i  20 —-

2 0  —  —  —  2 J  —


